
POCZTA. Należność pocztowa opłacę,na »*v^załtein.
Cena pojcbyńcjego cgjemplarja 15 grosjy.

4. U)arsjawa*T)jiałbowo.  bnia.6 wrjeśnia 1925 r. 35.

(1), stłam, ©jcje, jawinił sic Tobie, 
Whfienem Fary i srojsjej i prębsjej: 
Jam €ię jniewajał wsjclEicmi sposoby? 
JaE syn 'nicbacjny, jaE wróg najjawjietsjy. 
Jam tyle winien!... ©, bjięti Ci, ©jcje, 
5<t litościwe Twojej błoni cięcie...
Błagam Cif, panie, — o, lataj mię siojej, 

popraw mię, prjebacj, — niech Twoim jostane!
Klemens JanicEi (1516—1543).

33qb£cie m^ni!
1. Kor. 16. w. 13.

Powiabają, je iDjogcnes w biały bjicń j latarnią sjuFał 
męjów, ale ich jnalcjć nic mógł. Cjy inacjcj jest obecnie? 
Wątpić, albowiem tym wyrajem cjłowicE ojnaćja istotę, 
Etóra wic, cjego cl;cc, a mając prjcFonania osobiste i nie*  
wjrusjone, bo nici; stosuje swe jycic. ©tój w terajnicpfcym 
cjasic jest wiele batanów becjącycl; i bającycl; się strjybj. 
Etórjy ibą ja ErjyEliwymi prjywóbcami, ale mało jest lubji 
j charaEtcrem. ©pinja publiejna stała sic taEim tyranem, ij 
córa? rjabsjymi stają sic ci, Etórjy jej opór stawiają, wię*  
Esjość jaś pobbaje się jej biernie. TaEje licjniejsjy ani jęli 
bawniej jest tłum, lubji, Etórjy prjyjęli ja gobło swoje jasabę: 
„Jebjmy i pijmy, albowiem jutro umrjcmy!“, a Etórym się 
jbaje, je spełnili swe prjcjnacjenic, gby jabawalali się boga*  
bjaniem swym jąbjom. Są to racjej jwicrjęta nij lubjie. 
©, bąbjmy, stańmy się mejami pob EierunEiem i w spoleej*  
ności j Tym, Etóry jasłujył na imię Syna cjłowiecjcgo, bla*  
tego, je był najbosEonalsjym cjłowicEiem. Rb.

3> © yonwbacb zamierania polsfiego 
cmfmgelicYsmu jarjąbóm prusfieb. 

(referat prof. *£bw.  Óauptmana na brugim Sjejbjie S^ńjjEu 
PolsEicl; Towatjystw i jborów cwangclicFicl; w państwie 
polsEicm, jaEi sic obbył w pojnaniu 27 — 29 cjerwca 1925r.).

... T)o niebawna jesjeje obejuwano wiclEi bra? Fanby*  
batów teologii, posiabającycl; jęjyE polsEi. 21 ? tern łącjyła 
się jesjeje ErótEowjrocjna polityta germanijacyjna włabj 
w Eościclc i sjEołacl;. 2lle nietylEo busjpasterj, pracujący 
w śrób tego polsEicgo łubu cwangelicEicgo potrafił wów*  
cjas objcEtywnie ocenić jego jalety. Rieupowajnionym bo 

polsFości swych współwyjnawców by! taEje ówcjesny ewan*  
gclicFi Fapelatt wojsEowy Forpusu pojnańsFicgo, <Divisions« 
prebiger Bor?, wybawca wymienionego wyjej Ealenbarja. 
pisje on w tymjc Ealenbarju (j. r. 1863 str. 71):

„Cjcm się to ba wytłumacjyć, je r^jprosjeni na bale*  
Firn obsjarje, a japomniali prjej całe generacje polscy 
współwyznawcy nasi pojostali protestantami? illusiałcm 
naresjcie uwierjyć temu, co Folebjy moi jebnogłośnie w ob*  
powebji na to pytanie mi mówili, mianowicie, je nasi Polacy 
jostali nam jacljowani bjięti biblji, śpiewniEowi i Fa*  
techijmowi, jirjcbcws-iys.tFic.m jaś „bjięti Sam.uclptpi ...??_ąnj5 
browsFienTu. J naresjcie jbołałem pojąć serbecjną, pełną 
entujjajmu miłość, jaEą otacjają swycl; polsFicl; jborokmitów 
najwicrniejsjycl; i najbjielniejsjycl; j moich, polsEie Fajafiia 
miewających Eolcgów, j ich bjielnym superintenbentem Kc= 
musem j ©strowa na cjele. KjabEo Eieby było nabojeństwo 
bla mnie taE wjniosłem, jaE to, Etórego byłem ucjestniEiem 
w Cjarnymlesie w nicbjielę, 19, 7. 1863 r. ©to siebję tam 
spoFojnie. ale mocno wjrusjony, pomiębjy jupełnie obcym mi 
jywiolcm, Etórego jęjyta — niestety — wcale nie rójumrem. 
pomimo to obejuwam coś jebnocjącego mnie j jgromabjo*  
nymi, albowiem fajba icl; twar? powiaba mi, na jaFicm miej*  
scu się jnajbuję. Kie łatwo jnajbjiemy w jaficjfolwict pa*  
r.afji w innycl; otolicacb państwa taE urocjystcj cisjy, taE 
powajnego nabojeństwa, taE gobnego jachowania się, 
jat tutaj. 5 prawbjiwym japałem śpiewają pieśń; nawpół*  
głośno lub, cicho porusjają się wargi wsjystEich prjy wy*  
jnaniu wiary oraj wyjnaniu grjechów; w wielEiem sEupieniu 
słuchają słów Eajnobjiei; a gby prjeb Eomunją św. na ja*  
pytanie spowiebniEa słysjymy głośne „taE**,  wteby bobaj 
i obcy tymjc słowem obpowiaba. KonseFwentnem ujupeł*  
nicniem tyci; wionących sjejerą sympatją bo polsEiego łubu 
cwangelicEicgo słów pastora wojsEowego SorEa wybać się 
musją następujące jbania nicpobpisanego autora, jacytowa*  
itego na pocjąttu niniejsjego referatu artyEułu, jaEi jacjer*  
pnąłem w „ReuesKnangelische Kircl;en?eitung“ jar 1859Rr. 19.

»5abanicm Eościoła Frajowcgo w prusacl; powinno być 
oFajywanic macierjyńsEiej piecjołowitości tym współwyjnaw*  
com swym; jbieranie rojprosjonych, umacnianie i ojywianie 
tego, co słabe i młobe. 2ltoli Eościół cwangelicFi w Prusach 
ma się trjymać jasaby, je nic jego jest jabaniem, by u in= 
nego łubu otrjymaną prjejcń ob Boga narobowość chcieć 
wchłonąć i unicestwić.

„itwangelicEi buchowny wśrób polaEów ma trubne 
jabanie bo spełnienia, prjcwajnic niemiecEiego pochobjenia, 
w Eajbym pr/cciej rajie prjejęty buchem niemiecEiej nauEi 
i Fultury, nic obce mu są uprjcbjcnia narobowe niemiecEic 
i antypatjc wjglębem polaEów. Riema bowiem silniejszego 
prjeciwicństwa, jaE prjcciwstawicnie Ricmcowi prostego, 
naturalnego polsEiego cjłeEa.

(SD. c. n.)
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(D reformie rolnej.
(DoEońcjenie.)

jeby jaEońcjyć sprawę wynagrabjania ja prjymusowo 
wyfupywane majątEi bobać nalejy, je cena wyfupna nic tylfo 
jest wąjną Ola właścicieli jiemi. jaf wiabomo, fajby.pra*  
wie majątef jiemsfi obciąjony jest Sługami Ijipotecjneini i in= 
nemi. prjy sprjebajy majątfu wierjyeiele mają słusjne 
prawo bomagac się jaspofojenia swoicl; ppetenśyj j war*  
tości sprjebanego majątfu.

§ 26 nowej ustawy głosi, je państwo prjy prjymuso*  
wym wyfupie obpowiaba wobec wsjystEich wierjycieli tylfo 
bo wysofości wynagrobjenia prawomocnie ustalonego w us­
tawie. (Jeśli jatem wynagrobjenie jest nisfie, a cbciąjenie 
majątfu biurami jest buje — to cjęść wierzytelności, nawet 
hipotccjnych stojących na balsjych numerach jos*
tanie nie pofrytych-

Dalsją rojnicą nowej ustawy jest to,' je w starej usta*  
wie jupełnie się nie ofreśla, jafi obsjar jiemi ma być rocj*  
nic rojparcclowany. Ustawa nowa obsjar ten ustala i ma 
on wynosić 200 tysięcy heftarów tocjnic. co równa się 357 
tysięcom 2o0 morgom. Dla porównania powiemy, je prjeb 
wojną i po wojnie mniej«więcej obsjar, rocjnie parcelowany, 
wynosił stofilfanaście tysięcy h«Etarów, jatem obecnie bę*  
bjic się mało parce.ować bwa rajy więcej.

Dalej ustawa nowa barbjo mocno pobfteśla, je prjy 
parcelacji ma się bawać pierwsjeństwo bo fupna jiemi 
małorolnym gospobatjom. WsjystEie te trubności balefo 
łatwiej pofona małorolny gospobarj, ftóry ma ja mało jiemi, 
ale ma juj bybynfi i ma jafi, taEi inwentarj jywy i martwy, 
©ospobarstw farłoroatycl; ponijej 5 k>a mamy w polśce 
2.101.587 i chcąc, by wsjystfic one miały po 5 l)ct. trjeba by 
• 0.547.935 h«- tiSospobarstwa te jaś mają 4,507.002 l;a— 
cjyli je na to, by miały one po 5 ha. trjebaby 'bobać jgórą 
6 miljonów ba. 3* cm* jaś obbania poblug nowej ustawy 
mamy 2 i pół miljona ha> ? cjego wibać, ie jalebwie co 
trjeci małorolny mógłby być nabjielony, boć prjeciej sporo 
jiemi pójbjic jesjeje na nabjielenie słujby folwarcjnej.

jaf wielfie mają być tworjone gospobarstwa lub bo 
jaficl; rojmiarów mają być powięfsjane gospobarstwa far*  
łowate? ©tój pob tym wjglębent nowa ustawa baje tylfo 
wytycjne, je rojmiar gospobarstw nowych * powięfsjonych. 
ma być nic więfsjy jaf 20 heftarów na 'Kresach jaś XV$chob» 
nici; i w woj. pomorsfiem nie więEsjy jaf 35 (jcttarón?. 
Prjy parcelacji, bofonywanej prjej Urjęby Jiemsfie lub prjej 

Państwowy Banf Holny j wyłącjcniem majątfów, Eupionycl; 
prjej Ban E j wolnej rcEi lub prjyjętycl; bo parcelacji fonii*  
sowej — bejrolni nabywcy Eolonji — winni bębą j reguły 
wpłacać prjy jawarciu umowy 5°/o sumy sjacunEowcj, wła*  
ściciele farłowatych gospobarstw 10°/0, właściciele poprjcb*  
nio samobjielnych gospobarstw i nabywcy ośrobfów 24°/0 
tej sumy, pojostała suma ceny nabycia jostanie jafrebyto*  
wana bejrolnym i małorolnym bo wypłacania w ciągu lat 40 
lub na icl; jąkanie na cjas frótsjy, a właścicielom samo*  
bjiclnych gospobarstw na spłatę nic błujsją jaf bo lat 20, 
Kabywcy ośrobfów mają prawo Erebytu 5«cio letniego. 
Krcbyt blugoterminowy ubjielony bębjie na procent nie wyjsjy 
nij 6. Rowa ustawa prjewibuje, je j ogólnego obsjaru 
ujytfów rolnych, bębącycl; na całym obsjatje Xjccjypospolitej 
własnością jebnej osoby fijycjnej lub prawnej, wjglębnie 
współwłasnością EilEu osób — nie ulegają obowiąjEowi 
parcelacyjnemu obsjary: w majątfach jiemsficl; połoionych 
w ofręgach prjemysłowych i pobmiejsEicl; 60 h^Etarow na 
pojostałym obsjarje 180 hettarów na Kresach jaś XVscl;ob- 
nich obsjar moje być jwięEsjony bo 300 l^Etarów. Do 
norm wsfajanych nie wlicja sic sabów, bróg i terenów ja*  
bubowanych- pojostawione obsjary mogą być bjielone swo*  
bobnie poblug ujnania właścicieli, pojatent na uprjemy sło*  
wienie i bla majątfów w wysoEicj Eulturje bębących. prje*  
jnacja się nabwyjfi, Etóre jcbnaE nic mogą prjewyjsjać bla 
całej polsEi 550,000 ha-

Celem nie utrubniania parcelacji bobrowolnej wprowa*  
bjono wielfie ułatwienie w porównaniu j tern, co było w us*  
tawie starej, mianowicie, botychejas trjeba było wra? j pla*  
nem parcelacyjnym prjebstawić listę nabywców, i lista ta 
musiała być pełną, to jnacjy trjeba było mieć nabywców na 
cały obsjar parcelowany, poblug jaś nowej ustawy, plan 
pobjiału (parcelacji) oraj jgłasjanc w cjasie wyfonywania 
parcelacji wytajy nabywców mają być jatwierbjone prjej 
Prejesa DEręgowego Urjębu 5* em5?ieg° w cMl* miesiąca 
po jłojeniu planu, wjglębnie wyEajów nabywców. Cjyli je 
stopniowo, jaE Etoś parcelujący ma nabywców, moje ich 
jgłasjać bo jatwierbjenia Urjębowi Jicmsficmu.

pojatem ustawa nowa, pobobnic jaf stara, japewnia 
pierwsjeństwo bo fupna pereel słujbie folwarcjnej, Etóra 
traci pracę na parcelowanym majątfu, prjycjcm wajny jest 
prjepis, je ci pracownicy folwarcjni, ftórjy na sEutef par*  
celacji po pierwsjym stycjnia 1922 rotu utracili pracę, a bjiałef 
jiemi nie nabyli, je ci nabal j pierwsjeństwa jaEupna jiemi 
bębą mogli Ecrjystać. Ustawa tafje prjewibuje, je w wy*

17> Uitiua pob Tannenbergtem.
UryweE j powieści Oenryfa Sienfiewicja „Krjyjacy".

Kochał (JagienEę jaf jrenice ofa maj, fochał stary IKaćEo’ 
Eocljała cjelabj, bla ftórcj lubjfie miała serce, a w Krjeśnb 
gby w niebjielę wchobjiła bo fościoła, witał ją sjmer pobji*  
wu i uwielbienia.

Dojył UTaćfo sjcjęśliwycl; bni jywota. Rieraj mawiał 
tej sąsiabom, je więcej bostał, nijli sam się spobjiewał. 
Rawet starość ubieliła mu tylfo włos na głowic i brobjie, 
ale nie objęła mu sił. ni jbrowia. Serce miał pełne taf 
wielfiej wesołości, jaficj botychejas nigby nie jajnał. Suro*  
wa niegbyś jego twarj stawała się coraj więcej bobrobusjną, 
a ocjy śmiały się bo lubji bobrynt uśmiechem. XV busjy 
miał prjefonanie, je wsjystEo jło sfońcjyło się na jawsje. 
i je jabna trosta, jabna niebola nic jmąci juj płynących taf 
spofojnie, jaf jasny strumień, bni jywota. Do starości wo*  
jować, na starość gospobarjyć i majętność bla „wnefów“ 
powięfsjać — to było prjecie jego najwięfsje pragnienie wc 
wsjystfich cjasach, a oto właśnie wsjystfo spełniło mu sic 
bos foliale. ©ospobarfa sjła, jaf j płatfa. Bory były jnacjnie 
wycięte; wyfarcjowanc i obsiane nowocie jieleniły się co 
wiosna runią jbój rojmaitycl;; mnojył się bobytef; na łąfacl; 
było cjtcrbjicści świerjop je jrebicty, ftóre stary sjlachcić 
cobjiennie ogląbał; staba baranów i bybła pasły się po ugo*  
rach i jagajacl); Bogbaniec jmienił się całfowicie: j opusto*  
sjałej osaby cjynił się wsią lubną i jamojną, a fto się bo 
niego jblijał, tego ocjy olśniewała wibna j bała cjatownia 
i niepoeferniałe jesjeje śeiany Easjtclu, błysjcjącc jłotem 
w słońcu, a purpurą jorjy wiccjorem.

XV cjwartym roEu, licjąc ob małjeństwa gbysjfa, sta*  
nął fasjtcl. XV piątym roEu, gby łab był wprowabjon we 
wsjystFicl; wsiacl; nabjwycjajny, gby nab sfońcjoną cjatownią 
posiewała juj ob EilEu miesięcy chorągiew j Tępą pobfową, 
a Jagienfa powiła sjejęśliwie cjwartego syna, Etórego na*  
jwano Huranbcm — taf rjefł raj stary Ulaćfo bo 5ys?fa:_

— XVsjystfo się barjy, i gbyby pan Jejus jesjeje jebńo 
jbarjył sjejęśliwie — tobym juj umarł spofojny.

?l Jbysjfo popatrjał nań pytającym wjrofiem i po 
chwili japytał:

— €l;yba o wojnie j Krjyjafi mówicie, bo cjegójby 
wam więcej trjeba?

— To ci rjefc. com brjcwiej mówił — obpowiebjiał 
illaćfo — je pófi IRistrj Konrab jywie wojny nic bębjie.

— ?llbo to mu wiecjnic jyć?

illistrj Konrab jmarł jebnaf bopiero w rot pójniejł 
3aśfo je Sgorjelic, brat Jagienti, Etóry pierwsjy usłysjał 
w Sierabju nowinę i o jego śmierci i o obiorjc Ulryfa von 
Oungingen, pierwsjy tej prjywiójt ją bo Bogbańca, w Etórym. 
jarówno jaf i we wsjystfich sjlachecficl; siebjibach, wstrją? 
snęła ona bo głębi busjy i serca. „Rastają cjasy, jaficl; bo*  
tycljcjas nie bywało" — rjeEł urocjyście stary illaćfo, a (Ja*  
gienfa prjyprowabjiła w pierwsjej chwili wsjystEie bjieci 
prjeb Jbysjfa i sama pocjęła się j nim jegnać, jafby juj 
najajutrj miał wyrusjyć. illaćEo i Sbysjfo wicbjieli wpraw*  
bjie, je wojna nie rojpala się taE obraju. jaE ogień w Eomi*  
nie, niemniej jebnaf wierjyli, je bo niej prjyjbjie — i pocjęli 
się gotować.

(t>. c. „J
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pabEacl), gby tego • bgbg wymagały tnarunEi gospobarcje, 
KZinister Reform Kolnycl; moje jarjgbjić, aby cały obszar 
parcelowany mógł być prjajnacjony na sprjebaj Eanbybatom 
? podrób mieszańców powiatów lub gmin, sjcjelnie pcjelub*  
niony i wymagających ujbrowienia stosuntów tolnycl;.___

Sprawy polityczne.
Polska. Odbyły się na Pomorzu wielkie manewry. 

Pisma francuskie odkreślają, że armja polska posiada 
świetnego żołnierza i wspaniale zorganizowane dowódz­
two.

Złoty polski, który na skutek wysiłku ze strony Nie­
miec zaczął spadać na giełdzie wszechświatowej, podniósł 
się znacznie.

Niemcy. W Berlinie odbył się 3-dniowy zjazd Niem­
ców zagranicznych, którzy tworzą specjalny związek, 
którego przewodniczącym honorowym jest minister Stre- 
seman. Zjazd miał wybitnie polityczny charakater.

Niemiecko-rosyjski układ handlowy jest już na u- 
kończeniu. Niemiecki ambasador w Moskwie otrzymał 
pełnomocnictwo do podpisania układu z chwilą zakoń­
czenia rokowań.

Francja. Wojskom francuskim w Marokku udało się 
odnieść znaczne zwycięstwa.

Chiny. Bolszewicy zyskują coraz większe wpływy 
w niektórych prowincjach Chin. Strajki coraz większe. 
Zamęt niesłychany. 

RZECZY CIEKAWE.
Niebywałe spodnie. Niejaki p. Garner w Washingtonie 

szczyci się podobno, iż 41 lat stale nosi jedną i tę samą 
parę spodni. Zużył do niej niemniej jak 58 par szelek. Z 
jakiego materjału są zrobione te niezniszczalne spodnie i 
jakim sposobem mogły wytrzymać blisko pół wieku pozo- 
staje tajemnicą amerykańską.

Czyżby nie warto i u nas obliczyć wytrzymałość ma- 

terjałów; napewno żaden w przybliżeniu nie okazałby się 
tak mocnym.

Człowiek o dwóch żołądkach. W Neapolu we Włoszech 
od szeregu lat żył karzeł, mający jeden metr 15 cm. wy­
sokości. Człowiek ten był handlarzem senników, które we 
Włoszech południowych są bardzo popularne.

Od pewnego czasu maleńki ten człowieczek zniknął 
z ulic Neapolu. Okazało się, że zmarł on nagle na paraliż, 
serca. Zwłoki jego zostały przeniesione do kostnicy. Prze­
prowadzone badania lekarskie wykazały ciekawe zjawi­
sko. Karzeł miał lat 45, cieszył się, jak opowiadają naocz­
ni świadkowie, wprost niebywałym apetytem.

Maleńki wzrostem — jadł za olbrzyma. Zwracało to 
uwagę wszystkich współuczestników jego obiadów i ko­
lacji, które jadał w skromnej gospodzie.

Dopiero teraz przy sekcji zwłok, wyszło na jaw, że 
ten maleńki uliczny handlarz senników posiadał podwój­
ny przewód pokarmowy. Niebywały ten fakt zaintereso­
wał w wysokim stopniu świat lekarski Neapolu.

— Jubileusz zapałki. Z trudnością wyobrazić sobie 
możemy życie codzienne bez tak pospolitego, a użytecz­
nego przedmiotu, jakim jest zapałka. A przecież dopiero 
z końcem roku ubiegłego upłynęło 100 lat od wynalezie­
nia przez Anglika Congrew zapałki zapalającej się przez 
potarcie. Wynaleziona przez niego zapałka posiada wiele 
stron ujemnych, a przedewszystkiem niebezpieczeństwo 
łatwego zapalania się przy podniesionej temperaturze lub 
przypadkowem potarciu. Ponieważ zaś wynalazca nie 
wpadł na pomysł przechowywania ich w pudełku, zapalały 
się często w kieszeni i powodowały tyle wypadków, że 
policja angielska zakazała niebawem używania ich. W 
1832 roku pojawiły się w Niemczech zapałki, które trze­
ba było maczać w fosforze aby się zapaliły. Dopiero w 
1848 prof. Boetger wynalazł t. zw. „zapałkę bezpieczeń­
stwa", która następnie udoskonalona przez szweda Lund- 
stroema, stała się powszechnie używaną zapałką szwedz­

ką.

Emilja Sukertowa.
2)
Z przeszłości Działdowa i powiatu 

działdowskiego.
Kiedy książę Konrad Mazowiecki, zajęty walką we­

wnątrz państwa swego, nie mógł obronić granic swoich 
przed napadami pogańskich Prusów, którzy mścili się 
za wspieranie przezeń apostoła Prus, biskupa Krystyna, 
sprowadził teutoński Zakon Panny Marji, znany od 30 
lat z walk z Saracenami na Wschodzie, a osiadły ostat- . 
nio na Węgrzech.

Krzyżacy, obdarzeni przywilejami przez papieża i ce­
sarza niemieckiego, zajęli stopniowo ziemie staro-pru- 
skie. Ziemia Sasinów naogół mało zaludniona, przylega­
jąca do granicy Mazowsza, zagarnięta została z łatwo­
ścią.

Pragnąc umocnić swe panowanie wzdłuż pograni­
cza, zaczęli rycerze zakonni wznosić na miejscach wy- 
nioślejszych, otoczonych strumieniami i bagniskami na 
sztucznie usypanych wzgórzach warowne grody. Budowa 
takich twierdz trwała niekiedy dziesiątki lat i w ów­
czesnych warunkach nie była zbyt łatwą.

Powszechnie utrzymują, że zamek wójtów działdow­
skich, służący dla pomieszczenia załogi, istniał już w r. 
1306, pierwszym znanym wójtem, jednak był Jakób Mi- 
chaelis w 1473.

Dzisiejszy obszar powiatu działdowskiego, wydzielo­
ny z powiatu niborskiego, cokolwiek różni się od daw­
niejszego wójtowstwa. Wcielono doń wsie:’ Wądzyn, 
Szczupliny, Prusy, Żabiny, Tuczki, Myślętń i Uzdowo z 
dawniejszego powiatu dąbrowińskiego, wykluczono zaś: 
Sarnowo, Sątop, Zalesie, Wilamowo, Napierki, Kozłowo. 
Rozpatrując pobieżnie dzieje powiatu działdowskiego, 

mieć będziemy na uwadze tylko ziemie, w dzisiejszych 
granicach zawarte.

Kiedy Zakon ugruntował już swe panowanie na zie­
miach Prusów, kiedy uporał się z poganami, t. j. kiedy ich 
ujarzmił, a nazwę „Prus" przywłaszczył sobie, kiedy wresz­
cie zlokalizował wojnę z Litwinami, podjął myśl kolonizo­
wania ziem, obfitujących miejscami we wspaniałe puszcze 
i rybne jeziora. Rzecz oczywista, że przedewszystkiem za­
częto przeprowadzać kolonizację w tych stronach, gdzie 
obawa spustoszeń wojennych była najmniejsza, t. j. od 
zachodu. Pierwszy krok w tym kierunku uczyniono w r. 
1321, nadając za zasługi rycerzom z ziemi chełmińskiej: 
Piotrowi z Leszcza, Hejnkowi, czyli Heinemanowi z Wą- 
dzyna i jego bratu Konradowi 1440 włók (Huben) pod Dą­
brównem na prawie chełmińskiem dla kolonizacji. Nie 
była to jednak darowizna, było to nadanie lenna, przedsię­
biorczych rycerzy za trudy przy kolonizacji obdarzono 
480 włókami. Chodziło o zachęcenie rycerstwa do koloni­
zacji.

Część tego terytońjum obejmuje powiat działdow­
ski, a mianowicie przestrzeń od Wądzyna do Uzdowa, 
gdzie też Heineman z Wądzyna założył rezydencję i na­
zwał ją od dawnej ojcowizny—Bażyn czyli Wądzyn (Bay- 
sin, Wansen).

W dokumencie nadanym w Elblągu dn. 15 sierpnia 
1321 r. przez Fryderyka z Wildenbergu, mistrza ziemskie­
go pruskiego powiedziano między innemi, że „wolno łowić 
bobry na własny użytek z wyjątkiem strumieni Samińca 
i Wkry. Jeżeli rycerze wspomniani lokować będą wsie na 
prawie pruskiem, to mają według tego prawa sądzić tak, 
jak to czyni Zakon ze swoimi Prusami". Piotr, Heineman 
i Konrad zobowiązani są do dostarczania 6 służby w całej 
zbroi na koniach opancerzonych, licząc jedną służbę kon­
ną od 80 włók. Od każdych 40 włók ponad tę 
liczbę mają czynić jedna służbę w lekkiej zbroi, 
rasm 1 ' ' (d. c. n.).
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<5 fraju i je śttńata.
■D 5 i a ł 5 o w o. przygotowania bo wyborów bo Ka= 

by łliiejsficj — w całej pełni, powstało filfa list. Obywatele 
wyborcy pamiętać winni jebnaE, je bo następnej Raby Hliej® 
sficj wybrać nalcjy lubji, rozumiejących bobro i rozwój miasta, 
lubji światłycl;, a prjebewsjystEiem mających na wjglębjie 
bobro Fraju, lubji o niesEajitelnej prjcsjłosci.

— Łmia 10 lipca b. r. obbyło się wspólne posiebjenie 
belegatów Straży pojarnych j całego powiatu, po wysłu® 
chniu referatów belegatów je jjajbu w ©rubjiąbju i Wal® 
nego gebrania pomorsEicgo, Jwiąjfu Wojewóbjficgo uchwa® 
łono je JwiąjEu pomorsEicgo Wojewóbjficgo wystąpić, a ja® 
trjymać jebynie prjynalejność bo ©łownego ^wicjjfit Rjecjy® 
pospolitej. HTotywy, Etóre na ten EroE się jłojyły bługo juj 
nurtowały w strajach tut. powiatu, aj obecnie jnalajły wv» 
raj w uchwale powjiytej po bługiej i wyczerpującej bysEusji. 
Ra tem samem posiebjeniu uchwalono wsjystfie straje na® 
sjego powiatu jrjesjyć prjy Wybjiele powiatowym, Etóry 
jebynie matcrjalnie prjycjynia się bo rojwoju strajy. Jejeli 
wogóle jorganijowano filfa strajy w powiecie, to nie stało 
się ja inicjatywą lub poparciem 5wiąjfu, lecj staraniem 
miejscowego społeczeństwa i Wybjiału powiatowego. Ro® 
wej organijacji, mającej na celu sEoorbynowanie pracy na 
polu polsFiego pożarnictwa nalejy jycjyć pomyślnych wy® 
nifów.

U j b o w o. panny Rmalja i tKmilja Walesjówny, córEi 
sjanowanego gospobarja, sołtysa Walesja j lljbowa wstą® 
piły jaEo Eanbybatfi bo ŚDjafonatu warsjawsfiego.

jycjymy setbecjnie pannom Walcsjównom błogosławieni 
stwa Bożego w tent ich jbojnem poczynaniu.

P e t r y F o j y. Bawiące się bjieci japrósjyły ogień, 
ob Ftórego spłonął sjereg stobół i bomostw. Straty są 
bu je. — ©ospobarje winni aseFurować swoje jbiory i jabu® 
bowania, aby w rajie niesjcjęścia nic stawali się nębjarjami.

Rajstarsja w Polsce sjEołarolnicja 
m ę s E a w p s j c j c l i n i e, pocjta i stacja Połci Brwi® 
nów pob Warsjawą, rojpocjyna w bniu 1 listopaba b. r. 
półtora rocjny furs ńaufi. 5Do sjEoły przyjmuje się Eanby® 
batów, Etórjy utońcjyli 17 lat jycia i umieją biegle cjytać, 
pisać i rachować w jaEresic 4®ch obbjiałów sjEoły powsjech*  
ttej. RauEa jest bezpłatna. 5a całEowite utrjymanie w inter® 
nacie ucjniowie płacą ’25 jłotycl; miesięcjnie. pobania o prjy® 
jęcie wraj j metryEą, jobowiąjaniem robjiców bo wnosjeuia 
opłaty sjEoInej, oraj bołącjeniem 10 jlotycl; wpisowego, — 
nalejy nabsyłać bo garjąbu SjEoły bo bnia 15 pajbjiernifa. 
pierwszeństwo bebą mieli Eanbybaci, Etórjy się wcześniej 
jgłosją. Ra cjas pobytu w sjEole ucjniowie otrzymują obro® 
cjenic ob słujby wojsEowej.

5 g o n o p t a n t a. W poznaniu jmarł w sjpitalu 
miejsFiem ś. p. RTichał Barcjaf, ofiara brutalności niemicc® 
Eiej. ś- p. Barcjafowi, jaEo optantowi polsEiemu, fajano 
wybulić się j Riemiec w prjcciągu 48 gobj., mimo ij był 
obłożnie chory, poniewaj niesjejęsny optant nie mógł cho® 
bjić o własnych siłach, włabje niemiecFie przetransportowały 
go bo wagonu i obstawiły bo granicy. mimo usilnej opieEi 
leEarsEiej w pojnaniu. 70=letni starjcc, wyczerpany chorobą 
i trubami pobrojy, jaEońcjył życie. pogrjeb ofiary brutal® 
ności prusfiej obbył się we wtoreE

5 e ś w i a t a.
Wrocław. Ra Eongresie jwiąjEów jawobowycl; 

prjemawiał należący bo oboju socjalistycznego prezybent pro® 
wincji śląsEiej Jimmcr Etóry wjywał jjajb bo pobjęcia aEcji, 
jąbającej ob rjąbu niemiccEiego przerwania wojny celnej i na*  
tychmiastowego pobjęcia roFowań j rjąbem polsfim.

Wojna celna j poisfą jawajyła powajnie na jyciu 
gospobarczcm niemieefiego ©ornego śląsEa. 3ebynie na 
brobje porozumienia miębjy polsEą a Riemcąmi moje po*  
wrócić wewnętrzna bobra sytuacja gospobarcja w Rjesjy.

JarmarEi lipsEie japowiabająsię Ea® 
tastrofalnie. Jest to rezultat ogólnej stagnacji gos® 
pobarczcj, panującej w całych Riemcjech-

K ł a j p e b a. Rabeszła wiabomość, je niebawem roj® 
pocjną się prace nab powięfsjeniem i rojbubową portu Ełaj® 
pcbjEicgo, na co wyasygnowano juj 4 miljony litów. Ku® 
piectwo fłajpcbjfie przygotowuje się bo uruchomienia ■ tran® 
jytu na Riemnic i ocjefuje j niecierpliwością wynifów rofo® 
wań polsfo®litewsfich, Ftóre rojpocjęły się w Ko® 
penhabze. /

P ozl s F i węgiel z «<*P  « « i« €otwc.
W ciągu sierpnia zawinęło bo pertu w Rybje FilFanaście 
statfów ? ©bańsfaj polsFim węglem.

Po jar w japonji. Tonosją tu j Ragassafi, 
je pastwą płomieni pabł. uniwersytet i szpital.

porabnif ęjosfcćarsfi.
Jesienna uprawa roli. Rajwajniejsją uprą® 

wą jesienną bębjic uprawa pob jyto, ftóre jest rośliną u nas 
najwięcej uprawianą i w ogólności na nasje warunE i naj® 
obpowiebniejsją. ŚY* 0 najlepiej bębjic stało w płobo?dianie 
po ugoracl;, fonicjynach, następnie po rjepafu, strącjfowych, 
serabcli i łubinie, najgorjej po Fartoflach, pszenicy, jęcjmic® 
niu, owsie, tatarce, lnie i burafach- ŚYto P° ^ycie jest moj® 
liwe, ale wymaga silnego nawojcnia. p. tjcsjcwsfi w „po® 
rabniFu" rozpatruje uprawę Fajbego pola w następujący sposób.

Ra ugorach » E o n i c j y n i s E a c h- WsjelFic 
ugory powinny juj w ejerwcu być poboranc miałFo, bobrje 
wybronowanc i wyc}ysjc?onc j chwastów, mianowicie perju. 
pó Filfu tygobniąch, gby_chwasty jafiełfują, nalejy pole bobrje 
jabrapać i jabrottować,*  by powschobjonc chwasty wytępić 
i taE to powtarjać bo cjasu, fieby barny siewną orfę. Ralejy 
prjytem baczyć na to, by pomiębjy jebnem brapanicm a na® 
stępnem było Filfa tygobni spofoju, by nic prjesjfabzać i nic 
popsuć pracy bafteryj? urabiających role. Wyfonanie w bitjej 
miccje jalejcć bębjie "ob pogoby. Ocjcli ulewne besjeje jleją 
jiemię i następnie suche powietrze utworjy sEorupę, nalejy 
śforupc te jnisjcjyć broną. Oejeli ma się zamiar bać fainit, 
sole potasowe, albo miał wapienny, nalcjy to czynić w cja® 
sie uprawy ugoru prjeb sfibą siewną.

Wyfonanie śfiby siewnej powinno nastąpić na 3—4 
tygobnie prjeb siewem jyta, by jiemia bobrje się ułejała. To 
ułojenie się jiemi pob jyto jest farbynalnym warunficm bla 
rojwoju jego. Jbyt pulchnej jiemi i świejej orEi jyto nie 
jnosi. WsjelFic inne nawojy, jaE superfosfaty. tomasówEi, 
siarczan amonu, ajotniaE, należy rozsypać bwa tygobnie 
prjeb siewem na surową sfibę i prjybronować. po ugorach 
i fonićjysEach na ogół rezygnujemy j bawEi ajotowej pob 
jyto, poniewaj prjej ugorowanie i prjej bobra Eonicjynę ja® 
pasy ajotu wystarczą na normalny jbiór jyta, natomiast 
bawfa fosforu i potasu jawsje się opłaci i j nie] rcjygno® 
wać nie mojemy.

21ott>e tvvbatt>nicttva.
polecamy uwabje naszych Cjytelnifów świejo wybane 

EsiąjEi:
1) Óistorję biblijną .Starego i Rowego 

Testamentu, opracowaną prjej p. p. óulfę®ffasEowsfie® 
go, a wybaną naEłabem Kolcgjum Kościelnego Jboru War® 
sjawsEiego, (sFłab główny: TrjasEa, (Euert i SRichalsEi, 
Warszawa, óotel sfiuropcjsEi).

2) KrótEa h i 5 t o r j a Kościoła Th^?e^ci= 
jańsEiego w życiorysach apostołów, reformatorów, 
misjonarzy i innych Z osobnym bjiałem h^torji Reformacji 
w Polsce, opracowawaną przej Es. 2lleEsanbra Schoeneicha, 
pastora w Cublinie, wybaną naEłabem fsięgarni W. RlictEe® 
go w Warsjawic, Wspólna 10.

(Dbic te EsiąjEi opracowane i wybane barbjo starannie 
służyć mają bo nauEi religji w sjEołach śrebnich i powsjcch® 
nych, powinny tej jnalcjć się w fajbym bomu ewangelicEim. 
Rlogą slujyć jaEo pobatcE na urobjiny lub goby.

KebaEcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10, teł. 408*24  W łDjiałbowie RlajursEi JDom Tubowy Konto cjeEowe p. K. ©. Rr. 4852

KebaEtor obpowiebjialny: TmiljaSuEertowa. Wybawca: Jrjesjenie (Cwangelitów polaEów.współwyb: Tow.przyjaciół Rlajut

ŁruEarnia „Współczesna”, Warsjawa, Szpitalna 10.
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psalm.
Wiecjnie Cię Eochać bęt>ę, dobry panie! 
jeś głosu niego wysłuchał wołanie, 
3 pófi tylEo w ciele mojem busjy, 

jeś sfłonił uszy.

Słabością śmierci byłem ogarniony, 
SmutEiem i bólem cięjEim prjyciśniony, 
Ra to ja wsjystto wjywałem świętego

□mienia Twego.
Soje! (wołałem) wybaw busję moją, 
Pofaj twą litość, sprawiedliwość twoją; 
Jesjcjem nie sfońcjył, a pan mój nad pany, 

3uj jlitowany.

Którego dzieci bojnają obrony, 
Wibjąc, jem prjeb nim był upoEorjony; 
Kacjył mi ręfę podać ginącemu,

3«C djiecfu swemu.
©awnego, duszo, jajywaj poEoja, 
©obrzeć ućjynił Sóg obrona twoja, 
©tarł ? łez ocjy, wyrwał śmierci srogiej,

Umocnił nogi.

Tera? r?ec? moją, gdyś mię wsparł taE djielnie, 
Sym ci był miły, starać się usilnie, 
Qod?ąc nad wsjystEo drogą sprawiedliwych,

W Erólestwie jywych. 
$rancis5eE KarpińsPi.

(D powodach zamierania polsftego 
etvangelicY3irtu za rjgbótp prusfich. 

(referat prof. £bw. óauptmana na drugim 3jejbjie 5tvią?Eu 
polsEich Towarzystw i jborów ewangelicEich w państwie 
polsEiem, jaEi się odbył w pojnaniu 27 — 29 cjerwca 1925 r.).

©la tego tej potrjebna jest w całej pełni siła wiary 
i miłości je strony duchownego, aby on prjedewsjystEiem 
nie nosił j tępą rejygnacją prjeciwieństwa tego w sobie, 
lecj je prjejwycięjył i prjemienił fu wyjsjej jedności w <Ll)tys= 
tusie. Wymagane tu jest oddanie się i pełne miłości wnif*  
nięcie w istotę blijniego, co podobnem jest do postępowania 
misjonarja wśród innego narodu. 5«to tej otworjy sig całe 
bogactwo błogosławieństwa Sojego tym, Etórjy jbobębą 
tatą wewnętrjną jasność drogi postępowania oraj pełną 

miłości. taE je pracy wśród braci swych Polafów nie jechcą 
jamienić na żadną inną w świecie.

©awniej istotnie nie braE było na śląsEu prusEim 
pastorów, Etórjy w pracy swej dusjpastersEici wśród poi*  
sEiej ludności ewangclicEicj powodowali się- wyłącjnie wsEa*  
janiami ewangelji. Ratomiast juj do pocjątfu jesjłego 19 
wieEu w licjnycl; polsEich parafiach (35) jrjadfa tylEo wv= 
rójniali sic nicEtórjy pastorowie prjyjajncm dla swych poi*  
sEich jborownifów usposobieniem. Ra palcach by ich P<* s 
licjyć mojna. 21 byli to wsjyscy Riemcy, Etórjy jabrali się 
do nauFi jęjyEa polsEicgo jwyEle dopiero po uEońcjonycl) 
studjach, gdy im wypadło pracować pomiębjy ludem polsEim. 
Ra wdjięcjną wjmianFę zasługuje prjedewsjystEiem pastor 
^iedlcr j IRiędjyboija (f 1877), Etóry sig dał pojnać nasje*  
mu ogółowi polsEiemu ? tytułu badań jego iiad gwarą 
śląsfą. 5ył on cjłonfiem Towarjystwa przyjaciół RauE 
w poznaniu i współpracowniEicm cjasopisma „SjEoła 
polsEa", wydawanego prje? tfistEowsEiego. Wspomnąć^tej 
nalejy o pastorje Kellnerje, jnanym bojowniEu o niejalejny 
Fościół lutcrsfi. Wyłącjnie prawie polsEi jbór jego w iKio= 
daracl; pod Ramysłowem stał się w swoim cjasie (1834 r.) 
głośny ? powobu stanowejej opójycji prjy wprowadjaniu 
w latach trjydjiestych jesjłego stulecia unji Fościelncj. Ra 
ciepłą wjmianFę jasłujył sobie pastor Koelling j proślic 
w KlucjborsEiem; ciesjył się wielEą popularnością nawet 
w dalszych oEolicach. Po jego przeniesieniu się na inną 
parafję, aj P<>& PsjcjY"?, gb? po JwycięsEicj wojnie 1871 r. 
sfery rjądowc córa? jawniej jacjęly fierować się proniemiec*  
fifemi intencjami, jbobył sobie serca swych parafian p<f$. 
tor Werner j Tjarnegolasu pob ©bolanowcm. Uniejalejnił się. 
oit poniefąb w pracy swej ob wpływów gcrmanijatorsfich 
j tego powobu, ?c j całym swym jborem cjysto polsEim 
wystąp.ił j Eościoła unijnego, prjyłącjając się’bo wolnego 
Eościoła staroliitersEiego. Stało się to w r. 1874. W jborje 
tym pracował prjej Eilfa miesięcy jaEo wifatjusj Es. Super*  
intendent 2lngerśjtein; tam jłojył wyznanie swej wiary Es. 
łWifulsEi. zasługuje jesjeje na pobEreślenie następujący 
sjejegół: $nany teolog nicmiecEi ©. Kesser, autor, „Bibel*  
stundeń", (t 1884), był jednym j dwóch delegatów, wysła*  
wionych prje? ©bcrfirchenfollcgium w Wrocławiu bla ?a= 
łatwicnia sprawy prjyłącjenia jboru cjarnolasfiego bo fóś*  
cioła starolutcrsFiego. oby po ra? pierwsjy w jyciu stanął 
wśrób łubu polsEicgo i prjeEońał się o jego gorącem prjy*  
wiąjaniu bo ewangelji, obejuł boleśnie braE znajomości ję. 
jyEa polsEicgo. przypomniały mu się słowa jednego j ów*  
cjesnycl; dygnitarzy Eościoła unijnego, ©ipenbroefa, Etóry 
w’podobnej oEolicjności oświabcjył, je bałby sobie chętnie 
uciąć palec, byleby tylEo potrafił przemówić bo jgromabjo*  
nego łubu ewangelickiego w jego jcjyFu polsEim.

(©. c. n.)
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Zapowiedź surowej zimy.
W pełni lata, gdy człowiek omdlewał w skwarze 

•słonecznym niejeden mógł sobie zadać pytanie, jaka też 
była najwyższa temperatura w cieniu, stwierdzona do­
tychczas na naszej planecie. Jeżeli damy Wiarę Apperen- 
towi w jego „geologji" to najwyższą temperaturą byłyby 
56 stopni w oazie Murcong na Saharze. Jak się jednak 
okazuje, nie jest to temperatura najwyższa, albowiem Lyon 
i Kichtier skonstatowali w pustyni 67,7, a w niekórych 
dolinach abisyńskich nawet 70 stopni gorąca.

Z polecenia włoskiego ministerstwa kolonji mete­
orolog Eredija ogłosił niedawno statystyczne, dane odnoś­
nie tej tak niezwykle gorącej miejscowości. Jestto mała 
o 50 kim. na południe od Trypolisu położona wieś arab­
ska, w której krzyżuje się kilka gościńców karawanowych. 
Wieś ta leży-u stóp wysokiego łańcucha górskiego na su­
chej płaszczyźnie, przykrytej wałami piasku. Nędzne cier­
niste krzaki oto jedyna roślinność w tej okolicy.,

W tem piekle upałów Eredija w r. 1913 urządził tam 
kompletną stację meteorologiczną. W dniu 13-go wrześ­
nia, 1922 r. wmierzono tutaj 58 stopni.

Jeżeli już mowa o wymiarach meteorologicznych to 
trudno w obecnej chwili nie wspomnieć o przepowiedni 
Francuza ojca Gabriela, który zapowiada na rok 1926 
niezwykle surową zimę. O. Gabriel nie jest bynajmniej 
pierwszym. Teorję swoją przedstawił w paryskiej Acade- • miesięcy, 
mie des Sciences i oparł ją na podstawach astronomicz­
nych i meteorologicznych. Sądzi on, że udało mu się 
stwierdzić istnienie, „Luni-solarycznego cyklu* 1 obejmu­
jącego 744 lat. Cykl ten dzieli on na dwa okresy po 372 
lat i na cztery okresy po 186 lat. O. Gabriel twierdzi, że 
pomiędzy temi okresami czasu,-a najgorętszemi latami 
i najzimniejszemi zimami istnieje zagadkowy związek, jak 
o tem poucza statystyka warunków meteorologicznych. O- 
stra zima r. 1917 odpowiadała zimie r. 1544, a zatem dzie­
liło je 373 lat. Poprzednikami tego roku ostrej zimy były 
r. 1359, 988 i 881, które również odznaczały się niezwykłe. 
mi mrozami.

Miesiąc luty r. 1895 zestawia O. Gabriel z lutym 1709 
r. który odznaczał się również niezwykle lodowatą tem­
peraturą. Okres czasu pomiędzy niemi wynosi 196 lat.

W tym samym stosunku pozostją do siebie r. 1879 na 
1880 i 1694, który zestawionym być może z r. 1508.

Surowa zima 1917 roku miałaby się tedy powtórzyć 
w r. 2103, a ostre mrozy z r. 1895 mają udręczać ludzi 
w r. 2081. A teraz dochodzimy do zimy r. 1926, która 
nas przedewszystkiem insteresuje. W 1553 r. była-nie­
zwykle surowa zima, która wyniszczyła armję Karola V 
oblegającą ..Metz. W 186 do 187 lat później przypada zima 
z 1740 r. 'iuedyto Sekwana i Tamiza zamarzły. A gdy 
do tego dodamy cyfry 186 to otrzymujemy rok 1926.

Jeżeli mamy zaufać prognozom francuskego mete­
orologa to winniśmy się w tym roku dobrze zaopatrzyć 
wopał i ciepłą odzież.

Sprawy polityczne.
Polska dzięki zabiegom p. min. Skrzyńskiego uzy­

skała w Ameryce pożyczkę 10 mil. dolarów na dogodnych 
warunkach.

Szwajcarja. W Genewie rozpoczęły się posiedzenia 
Ligi Narodów. Polskę reprezentuje p. Minister Skrzyński.

— Niemcy. Prasa niemiecka donosi o zażegnaniu 
konfliktu w sprawie niemiecko-sowieckiej umowy han­
dlowej.

— Na posiedzeniu Ligi Narodów zapadło postano­
wienie ewakuowania strefy kolońskiej w ciągu trzech 

— B. następca tronu niemieckiego przybył do Kró­
lewca z żoną i dwoma synami.

-— Anglja. Konferencja ekspertów prawników zosta­
ła skończona. Dalsze losy paktu bezpieczeństwa są wąt­
pliwe wobec olbrzymich różnic poglądów.

— Bułgarja. Według słów Zankowa państwu we­
wnątrz nie grozi żadne niebezpieczeństwo; z sąsiadami 
utrzymuje Bułgarja jaknajlepsze stosunki, przestała być 
ogniskiem chaosu i zaburzeń.

RZECZY CIEKAWE.
— Średniowieczny ładunek kamieni. Wiadomo po­

wszechnie, jak często udaje się wydobyć z głębi morza 
skarby z okrętów zatopionych przed Wiekami. Ale po raz

,8> Bitwa Cannenberęjiain.
5 Urywcf ? powieści ÓenryEa Sienfiewicja „Krjyjacy11.

Wybierali Eonie, jbroje, ćwicjyli w wojennem rjemiośle 
giermfów, cjelabj, sołtysów je wsi. siebjących na niemiecfim 
prawie, ftórjy obowiąjani byli Eonno stawać na wyprawę — 
i ubojsją sjlachtg — włabytów — ci bowiem rabji garnęli 
sig bo mojniejsjych- 71 to samo cjyniono i po jwsjystfich 
innycl; bworach, wsjgby biły młoty w Eujniach, wsjgby cjysj*  
cjono stare pancerje, nacierano stopionem w sałhanacb 
sablem łufi i rjemienie, Eowano wojy, cjyniono japasy spyjy 
w Erupach i wgbjonem migsiwie. prjy Eościołacl; w niebjiele 
i świgta wypytywano o nowiny i smucono sig, gby prjy*  
cl;objiły poEojowe, albowiem Eajby nosił w busjy głgbofie 
pocjucie, je raj trjeba sEońcjyć j tym strasjnym wrogiem 
całego plemienia i je nie jafwitnie w potgbjc. w spoEoju 
i pracy Erólestwo, póEi, weble słów św. Srygiby, nie bgbą 
wyłamane Krjyjafom jgby i nie bgbjie im obcigta pra= 
wa rgEa.

W Krjeśni jaś sjcjególnie otacjano KTaćEa i JbysjEa, 
jafo lubji, jnajacycl; Jaf.n i świabomycl; wojny j Niemcami.- 
Wypytywano sig ich nietylfo o nowiny, ale i sposoby na 
Kiemców: jaE najlepiej w nieb bić, jaE mają jwycjaj.sig po= 
tyfać, w cjem ob polafów wyjsi, a w cjent nijsi i cjy po 
sErusjeniu Eopji łatwiej na nici; jbroje łamać toporem, cjyli 
tej miecjem.

Kafajano łowy we wsjystEich borach i pusjcjacl; Eró= 
lewsEich, taE ogromne, jaEich najstarsi lubjie nie pamiętali. 
Obierano teby tysiącami osacjnifów na obławy, na Etórych 
pabały całe staba jubrów, turów, jeleni, bjiEów i rójnej po= 
mniejsjej jwierjyny. £asy bymiły prjej całe tygobnie i mie*

siące, w bymacl; jaś wgbjono solone migsiwo, a następnie 
obśyłano je bo miast wojewóbjficl;, a .stamtąb na sEłab bo 
płocEa. ©cjywistem było, je sjło o japasy bla wielficl; 
wojsE. IKaćEo wiebjiał bobrje, co o tem myśleć, bo tafie 
same łowy naEajywał prjeb fajbą wigEsją wyprawą na Citwie 
Witolb. Eecj były i inne ojnafi. ©to chłopi pocjeli całemi 
gromabami ucieEać „j pob Kiemca1* bo Erólestwa i na 
iKajowsje. W ofolice Śogbańca prjybyli głównie pobbani 
niemiecEicl; rycerjy je 5ląsEa, .ale wiebjiano, je wsjgbjie 
bjicjc sig to samo, a jwłasjeja na iltajowsju. Cjecl; gospo= 
barjący w Spychowie na IKajowsju, prjysłał stamtąb EilEu» 
nastu tttaj.urów, Etórjy schronili sig bo niego j Prus. 
Tubjie ci prosili, by im pojroolono wjiać ubjiał w wojnie 
„na piecbtg1* — albowiem chcieli "pomścić sig srrycl; Erjywb 
na KrjyjaEach, Etórych nienawibjiii .busja cała, powiabali 
tej, je nieEtórc nabgraniejne wsie w prusiecl; prawic ju= 
pełnie opustośjały, albowiem Emiecie prjenieśli sig j jonami 
i bjiećmi bo Esigstw majowiecfich- Krjyjacy wiesjali 
w prawbjie schwytanych jbiegów, ale niesjcjgsnego łubu 
nic juj nie mogło powstrjymać i niejeben wołał śmierć ob 
jycia pob strasjliwem jarjmem niemiecEiem. Rastgpnie pocjęli 
sig roić całym Eraju „bjiabowie“ j Prus. Ciągnęli oni 
wsjyscy bo _KraEowa. Napływali j ©bańsEa, j iUalborga, 
j Torunia, j" balefiego nawet Królewca, je wsjystEich pru= 
sEicl; miast i je wsjystEich fomanbotyj. Syli migbjy nimi 
nietylEo bjiaby, ale flechowie, organiści, rójni słubjy Elasj*  
torni, a nawet Eletycy i Esigja. domyślano sig,Je jnosją 
wiabomości o wsjystEiem, co sig bjieje w prusiech: o prjy= 
gotowaniach wojennych, o utwierbjaniu jamfów, o jałogach, 
o wojsfach najemnych i gościach-

(£>. c. n.)
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pierwszy chyba zdarza się, aby w odnodze rzeki wciąż 
uczęszczanej i zbadanej szczegółowo znaleziono statek, 
spoczywający tam od wieków z całym ładunkiem.

Odkrycia takiego dokonano w odnodze rzeki Wezery, 
w pobliżu miasta Verdun, w 1923 r. Z powodu bardzo 
niskiego stanu wody w Wezerze w roku powyższym, dno 
odnogi, o której mowa, odsłoniło się zupełnie i ujrzano 
zarysowujące sę wyraźnie pod mułem kształty statku 
długości 16 metrów, a szerokości około 3 metrów, nała­
dowanego, jak się okazało przy bliższych oględzinach, 
potężnemi blokami piaskowca.

Wkrótce jednak potem woda podniosła się w Weze­
rze tak, że ów zatopiony statek znikł w niej zupełnie i 
dopiero teraz, po dwóch latach, znów się ukazał i można 
było, przy .pomocy wind, dobyć z niego kilka ze znajdu­
jących się w nim bloków.

Kamienie te są nadzwyczaj starannie ociosane i zao­
patrzone w różne znaki kamieniarzy.

Jak przypuszczają, kamienie te wiezione były do Bre­
my. Naładowany niemi statek zatonął przed mniejwięcej 
450 laty.

—* Plaga os w Anglji. Z Anglji środkowej i południo­
wej donoszą o niezwykłem rozmnożeniu się tam os w ro­
ku bieżącym.

W niektórych okolicach, nawiedzonych tą plagą, cała 
ludność zajęła się poszukiwaniem i tępieniem gniazd tych 
kąsających owadów.

W Witham, w hrabstwie Essexu, rój os rzucił się na 
przejeżdżający samochód. Szofer, broniąc się przed na­
pastnikami, puścił koło kierownicze, wskutek czego sa­
mochód skręcił w rów przydrożny; przewrócił się, a sie­
dzące w nim osoby doznały obrażeń poważnych.

W Wanstead osy napadły na konia, zaprzężonego do 
wozu. Przerażone zwierzę wpadło, uciekając, na prze­
jeżdżający samohcód ciężarowy i zginęło pod jego ko­
łami, woźnica zaś ocalał dzięki tylko temu, że zawczasu 
zeskoczył z kozła.

— Pałac Tutenchamona. Podczas ostatnich robót 
wykopaliskowych, w Egipcie środkowym odkryto pałac 
króla Tutenchamona, którego grobowiec przed rokiem 
narobił tyle hałasu na cały świat. Wedle komunikatu to­
warzystwa, zajmującego się wykopaliskami, pałac zacho­
wał się nadzwyczaj dobrze i w ciągu r. b. będzie zupeł­
nie oczyszczony. Według znalezionych w nim dokumen­
tów rzeczony pałac był wybudowany w ciągu 25 lat, co 
było w starożytnym Egpcie dziełem rekordowym. Tuten- 
chamon mieszkał w pałacu tym, zbudowanym z palonej 
cegły, przeszło 20 lat, gdy z powodu rzuconej nań klątwy 
żyć musiał poza społeczeństwem. Pałac jest położony w 
odległości 700 mil angielskich od Luksoru. Kapitaliści 
amerykańscy, finansujący wykopaliska, powzięli plan cał­
kowitej odbudowy pałacu.

— Haremy fok. W ostatnich czasach uczeni angiel­
scy i amerykańscy przeprowadzili gruntowne badania 
życia fok na morzu Beringa. Z obserwacji tych zasługuje 
na uwagę poligamiczny sposób życia fok. Można było 
stale zauważyć — pisze Tównsbend, że samce utrzymują 
formalnych harem, liczący przeciętnie 30 samic, w któ­
rym często przychodziło do zaciętych utarczek miłosnych. 
Bójki i sceny zazdrości były w haremach fokowych na 
porządku dziennym. Niekiedy dochodziło nawet do tego, 
że rozjuszone samce rozrywały dosłownie w kawałki swo. 
je „odalski“, a młode poprostu miażdżyły. Wprawdzie 
polowania na foki dla uzyskania ich pięknego futra 
zmniejszyły w ciągu lat ostatnich o połowę liczbę tych 
zwierząt, mimo to walki o samiće są staczane nadal, jak­
kolwiek znacznie rzadziej, niż dawniej. Również bardzo 
ciekawem jest zjawisko, że młode samce-foki chcą stwa­
rzać sobie haremy, nie czynią tego jednak nigdy w miej­
scach, gdzie zagnieździły się starsze samce, lecz trzymają 
się od nich zdała. Wedle obliczeń, dokonanych przez To­
warzystwo łowieckie amerykańskie w ostatnich czasach, 
ogólna liczba fok na wyspach Przybyłowa wynosi przy 
puszczalnie 200,000 sztuk.

Emilja Sukertowa.
3)

Z przeszłości Działdowa i powiatu 
działdowskiego.

Wszystkie te służby odprawiać powinni na własny 
koszt bez wynagrodzenia szkód. W razie buntu lub gdy 
nieprzyjaciel ziemię pustoszył by, mają Zakonowi służyć na 
jego koszt i jego szkodę. Wobec tego jednak, że ziemie im 
wyznaczone leżą w puszczy, uwalnia ich mistrz na lat 20 
od wymienionych służb, tak, że dopiero od Wielkiej Nocy 
1342 r. służby te wykonywać winni.

Kiedy panowie z Leszcza i Wądzyna, którzy z cza­
sem przyjęli nazwiska Leskich i Wądzyńskich, czyli 
Bażyńskich, kolonizowali terytorjum sobie nadane, Za­
kon również był czynny. Luter, książę brunświcki, kiedy 
był kontorem dzierzgońskim (1320 — 1326) nadał Ja­
nowi ze Szczuplin 80 włók ziemi saskiej, obowiązując go 
go dostarczania dwóch służb na takiem prawie, jakie 
mieli Piotr z Leszcza, Konrad z Grzybin i Heineman z 
Wądzyna. Otrzymane dobra rycerz Jan nazwał imie­
niem wsi rodzinnej — Szczupliny. W Dąbrównie podczas 
świąt Wielkiej Nocy 1328 r. ten sam Luder z Brun- 
świku nadaje Klausowi z Zielenią, Walterowi z Zgni­
łego Błota pod Brodnicą 42 włók położonych pomię­
dzy dobrami Gródki i Łęck nad Nidą z obowiązkiem 2 
służb w lekkiej zbroi, do jakich pan z Leszcza i jego przy­
jaciele byli zobowiązani. W tym samym roku tenże kon_ 
tor nadaje Więcesławowi i jego bratu Dobiesławowi 120 
włók chełmińskich, które, począwszy od granicy cheł­
mińskiej ciągnęły się wzdłuż dóbr Piotra z Leszcza i jego 
przyjaciół aż do Szkotówki. Świadkują na dokumencie, 
wydanym w dworze Miihlberg pod Iławą w 1328 r. ry­

cerze: Piotr z Leszcza, Konrad z Wronowa, Denone, Ha- 
nusz z Browiny oraz lennicy: Mikołaj z Koralewa, Miko­
łaj z Gąsiorówka—wszyscy Polacy prócz jednego Denone, 
który -^yydaje się być Prusem. Na obszarze tym Więce- 
sław i Dobiesław założyli Koszelewy i Koszelewki.

Istniały już w tym czasie jak sądzić można z po­
wyższego dokumentu, dobra Gródki oraz Łęck, acz­
kolwiek akt nadawczy nosi datę późniejszą. Zdaniem 
prof. Kętrzyńskiego bywało w użyciu, że niekiedy wy­
stawiano akt nadawczy po skolonizowaniu danego ob­
szaru. I tak w dniu św. Marcina biskupa Gunter z 
Szwarcenbergu, wielki szatny koronny i kontor dzierz- 
goński nadaje rycerzowi Stefanowi z Rusinowa 8’0 włók 
chełmińskich z ziemi saskiej we wsi Gródki (nazwa ta 
przetrwała z dawnych czasów) z obowiązkiem służby 
podwójnej w lekkiej zbroi, jaką wykonywali inni rycerze 
tejże ziemi. W ciągu 16 lat posiadłość ta wolna była od 
wszelkich obowiązków względem zakonu. Włóki Stefa­
na ź Rusinowa leżały pomiędzy dobrami Waltera z Zgni­
łego Błota, t. j. Przełękiem a Stefana nad Nidą, świad­
czyli rycerze ziemi saskiej: Piotr z Leszcza, Heineman z 
Wądzyna, Konrad z Grzybin oraz lennicy tamtejsi: Ste­
fan Kler, Piotr Teszyn (z Teschendorf), Wapel i jego brat 
Budzisz (ci ostatni byli niewątpliwie Prusami).

Gunter z Szwarcbergu nadaje w dniu B.ożego na­
rodzenia 1335 r. rycerzom pruskiego pochodzenia Waplo- 
wi, Nadronowi i Skawocie 100 włók chełmińskich z obo­
wiązkiem podwójnej służby w lekkiej zbroi oraz dwadzie­
ścia lat wolności. Obszar ten graniczył z Przełękiem, rze­
ką bjidą aż do Gródek, świadczą rycerze Dytryk z Tru- 
miei, Piotr z Leszcza, Hejneman z Wądzynia, Konrad z 
Grzybin, Jan z Otoczyna, Konrad Doring oraz lennicy: 
Dytryk z Kolesza, Stefan Kleć, Henryk z Sztymbarku.

(D. c. n.).
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'5 fraju i je świata.
© j i a łb o w o. S^wrjało jnów, jafipiało jycie w ct« 

chem nasjem miastecjfu. Kof sjfolny rojpocjęty. praca 
tocjy sig normalnym trybem. Seminarjum, ftórego losy wa-- 
jyły się niewiebjieć bla cjego taf btugi cjas w ciągu letnich 
miesięcy — staje się busją miasta. To tej właściwe cjyn= 
nifi otocjyć powinny serbecjną * opiefą tę ucjelnig, o ftótcj 
wrogowie państwa polsfiego powiabają je jest ognistiem 
polsFości (patrj: -Deutscher Wille Rr. 16. str. 299) Rie 
mogli teby bać lepszego świabectwa. boć seminarjum jest 
ucjelnią tafą, jatą ją mieć pragniemy, t. j. polsfą. Wiele 
jebnaf pótrjeba, aby seminarjum stanęło na wysofości jabania— 
prjebewsjystfiem bubynef obpowiebni. porusjyć nalejy 
wsjelffe sprężyny, — ale prz:bewsjystfiem myśleć powinno 
i trosjcjyć się samo miasto, ftóre be? tej ucjclni bjiś bvło= 
by sfajane na suchotnicjy jywot.

Kisi n y. Kierownictwo sjfoły tutejsjej ob nowego rofu 
sjfolnego objął :p. Karol Rlałef, ftóry taf chlubnie japisał się 
iv pamięci mieszańców Rowcj Wsi. pomaga mu w pracy 
pani ilłałfowa, ftóra przeniesiona jostała j Kurfowa. Ś¥cH’ć 
nalejy błogosławieństwa Bojego

Toru ń jaf i całe pomorje, jyje jesjeje pob wra= 
jcniem wielficl; manewrów, ftóre tybjień temu jąfońcjyły się, 
Były bowiem to nietylfo operacje wojenne, lecj jebnocjeśnie 
wiclfa rewja armji nrtrobowej. ftóra wypabła imponująco, 
©pinja ta taf barbjo pochlebna, nie jest tylfo opinją rjecjo*  
jnawców. lecj równiej społeczeństwa pomorsfiego, ftóre prjej 
tyle lat patrząc się na armję hiemieetą, wyrobiło sobie 
pogląb, jafim jołnierj być powinien.. Rasj jebnaf jołnierj 
urósł nawet i pobejas pofoju, bo rojmiarów potężnej jeb= 
nostfi bojowej, uosobienia siły, o.bwagi. piętna to była 
myśl, urjąbjenia tu, na pomorsficj jiemi, manewrów, śmielej 
niejeben patrjy w i rjysjłość, wibjąc te jbrojne jaśtępy; 
uśpotoją się trocl;ę jafusy sąsiebjfie.

B r o b n i c a. 5 powobu panującej jarajy płonicy 
(sjtarlatyny) w całym powiecie, ftóra w ostatnim tygobniu 
wjmogła się w nieftórych gminach w sposób epibemiejny, 
jarjąbjono na wnioscf powiatowego lefarja, — wstrzymanie 
naufi we wsjystfjch sjfołacl; powsjcchnych powiatu, w sjfo= 
łach -wybjiałowych w Brobnicy i Cibzbarfu, w sjfole prje= 
mysłowo=hanblowej w Brobnicy i ochronce, — bo bnia 20 
wrjeśnia b. r. Jebynie "©imnajjum rojpocjęło swe naufi.

(„Kronita Kypińsfa*)
Rowy angielsfi frebyt bla po łs fi. Sanf 

©ospobarstwa Krajowego ujysfał na rynfu lonbyńsfim 
frebyt w wysofości 10 miljonów jłotych-

5 j a f o r b o n u.
Riesłychane stosunfi na Warmji, Kuś- 

Kaucjyciel Witjler j Kusi (Keussen) farał cobjiennie syna 
p. Sfowasja, sjewca j Kusi, ja to, je ojciec pobierał „©a= 
jetę ©Isjtyńsfą", ©by p. Sf. w fwietniu byłego rofu po 
po raj pierwsjy jamówioną „©ajetę“ otrjymał, bił naucjy= 
ciel młobego Jójcffa i powiebjiał: „Don heute ab erhacist 
bu jeben.Tag eine Strafe mit bem Stocf auf bie óacnbe 
ober bas ©esaess". W ten sposób brecjył małego chłopca 
prjej cały miesiąc; aj ojciec jamówioną ,,©ajetc“ obmówił.

Ra sfarge o ca bo rejencji olsjtyńsficj nie bała rejcncja 
jabnej óbpowiebji. prjebłojono sprawę proturatorowi. <tie» 
fawe, co ten na to powie.

5 e świata.
Rtanewry w Prusach Wschobnich- 

W ofolicy Rtaricnburga obbyły się w cjasie ob 3— 8 wrjeś= 
nia manewry pierwsjej bywijji, w obecności główitobowo= 
bjącego Keichswehry generała u. Secft’a.

Królewiec, prasa niemieefa bonosi je jróbeł 
bobrje poinformowanych, jc sejm pruśfi bębjie b. 21 wrjeś» 
nia rojwiąjany. Rowe wybory obbyć się mają b. 25 paj= 
bjiernifa, jebnocjeśnie j wyborami bo rab gminnych-

2> porabnif gosyobarsfi.
Jesienna uprawa roli

Po j ę c j m i e n i u, owsie i psjenicy: Kłoso= 
we nie są bobrym prjebplonem pob jyto, ale cjęsto jachobji 
w płobojmianie potrzeba jasiania jyta po jarem owsie 
i psjenicy.

Tutaj prjebewsjystfiem pamiętać nalejy o jasileniu 
nawojem ajotowym juj w jesieni, poniewaj po jarym owsie 
i psjenicy prjewajnie ajot jest wycjcrpany j pola ’ .©prócj 
normalnej bawłi nawojów fosforowych i potasowych nalejy 
juj w jesieni bać połowę bawfi ajotu, prjejnacjonego na to 
pole w formie ajotniafu lub siarczanu amonu.

Jejeli jesjeje owies i psjenica, opusjeją rychło pole 
i wyfonanic poborywfi pob siewną sfibę jest mojliwe, to 
nalejy to ucjynić, by wysypane jiarno poficłfowało. Siewną 
sfibę wyfonać równiej na 3—4 tygobnie prjeb siewem.

Syto po jycie: Rie ulega fwestji, jc siejąc jyto 
po jycie trjeba się starać o pobotywfę ściernisfa, by'wysy= 
pane jiarno pobubjić bo wjejscia. Jejcli prjejnacjamy obor= 
nif pob jyto, to nalejy go wejas rojrjucić, by siewna sfiba 
nastąpiła 3- 4 tygobnie prjeb siewem, jyto bowiem nie 
znosi świeżo prjyoranej mierzwy.

Wesoły fąciF.
Prjec holował.

Snany ? blagi myśliwy opowiabał jebną je swych 
prjygób licznemu gronu słuchaczy.

„Ciefawy mi się jbarjył wypabef raj na polowaniu. 
Wracaliśmy j polowania, nas cjterecl; w santacl;, jimno 
było niezmierne i ajeby sftócić brogę, rusjyliśmy prjej -Dniepr. 
Kle w pewnem miejscu natrafiliśmy na prjerębćl! J bucl; 
pob łób!“

— Ro i co? — jawołali słuchacje.
— Sjcjęcie jeśmy jechali sjparfo taf, jeśmy brugą 

prjeręblą wylecieli!
Chwila milcjenia, wresjcie jeben je sluchacjy obejwał się.
— Supełnie coś pobobnego trafiło się mnie i moim 

towarjysjom. Taf samo wracając j polowania bla sfrócenia 
brogi, jajba prjej -Dniepr! pębjimy sjparfo, aj tu prjerebel! 
Buch wsjyscy bo woby.

— Ro i cój?
— Wsjyscysmy jginęli!

Kolega fotograf.
.Kolega fotografa wpabł bo woby, a nie mogąc sam 

się wyratować, woła: „Kolego, ratuj!"
Kolega fotograf: S«r©> J«r«J. trochę pocjefaj, aj cię 

sfotografuję, bo mi jest potrjebny wibof tonącego.________

<5iełba.
K y n c f j b o j o w y. Ra giełbjie jbojowej w War= 

zjawie płacono w bn. 8 wrjeśnia ja 100 filo.— Syto 16,40= 
17,40, prjenica 23,25=24,25, jęcjmień 19=21, jęcz, browar. 
22=23. ©wieś 16=18, mąfa jyt. 70°/o 23,25=26,50,'mafa żyt. 
65°/0 23,50=27,50. Rląfa psjenna 65°/0 38=41. ©spa jyt. 11 = 
12, ospa psjenna 11=12.

K y n e f p i c n i ę j n y. Ra giełbzie warsjawsfiej płacono 
w bniu 8 wrjeśnia ja bolara 5.65 jł. ja. angielsfi funt 
sjterling 27,69.

Tenct ogłosjeń.
jfeben wiersj po tefście 20 gr., jeben wiersj w tefście 

40 grosjy.__________ ■_______________
„© a ? e t a Rl a j u r s f a“. i „R o w i n y“ pisma, po» 

święcone sprawom łubu ewan;,elicficgo, wychobją co nie= 
bjielę. prenumerata fosztuje miesięcjnie 60 grosjy, ja prje= 
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi'fwartalnie 2 jł.
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